
i LUI(J BU WlBISZAWSJKI.
R. 2 2 .  Sierpnia. —  R o k  1 8 4 4 .  

Czwartek. M  223. Jutro, Sty  Filip Benicjusz.

Onegday Dyrekcja Główna Towarzystwa Kre
dytowego Zterns:, odbyła publiczne posiedzenie,  
na którem zdała sprawę * czynności Igo  pó łro 
cza r. b, a 3 6 g o  od zawiązania s ię  Towarzystwa.  
iSftgaił posiedzenie w zastępstwie  I W .  Dyr: G łó 
wnego Prezyduiącego w Kom: Ra: Przy: i Skar:, 
Radca Stanu O stro w sk i , poczem odczytane zosta
ło  sprawozdanie z którego powzięliśmy wiado
m o ś ć ,  i i  ogólna wierzytelność Towarzystwa na 
dobrach zahypotekowena, po ukończenia przyzna
wania pożyczek z dniem 2 0  Marca r. b. wynosi  
zł.  3 3 9 ,7 6 4 ,5 0 0 ,  z tego do dawnrgn Towarzystwa  
które kończy się  z r. 1 8 5 4 ,  należy sarnina złp.  
2 9 ,1 1 6 ,0 0 0 ,  zaś do nowego okresn Towarzystwa  
kończącego się  z r. 1 8 6 6  z ł .  3 1 0 ,6 4 8 ,5 0 0 .  Li.  
stówżastawnych w obiegu znajduie s i ę :  dawnych na 
summę z ł .  7 0 ,1 9 0 .8 0 0 ,  nowych na z ł.  2 1 1 ,5 0 5 ,7 0 0 .  
Ogólna należność do pobrania od stow arzyszo
nych w minionem półroczu wynosiła  z ł .  1 5 ,5 9 8 ,5 6 4  
gr. 2 3 ,  na to w płynęło  z ł .  1 2 ,1 6 0 ,6 3 2  gr. 7 ,  za- 
lega na dobrath z ł .  3 , 4 3 7 ,9 3 2  gr. 1 6 ;  najmniej, 
sza zaległość  obciąża dobra Gub: Mazowieckiej.  
Należność do wypłaty  za wylosowane L is ty  Zust: 
> kupony półroczne, wynosiła  z ł .  1 9 ,7 3 4 ,2 6 5  gr. 
4 ,  na to  wypłacono z ł .  1 2 , 7 4 7 ,5 5 6  gr. 8, po
zostałe do wypłaty dla niezgłaszaiących się po 
odbinr z ł .  6 .9 8 6 ,7 0 8  gr. 2 6  Fundusz stanowią
cy własność stowarzyszonych, a pow stały  z kar 
• exekutnrgo od zalegających, opłat za występne,  
oszczędności na wydatkach Administracyjnych i 
innych nadzwyczajnych wpływ ów wyoosi z koń- 
nem minionego półrocza zł.  7 ,6 1 6 ,2 0 0  gr. 8.

Z pn'«odn zgonu J .C  W . Wielkiej X zny A L E .  
X A N D R Y  M I K O Ł A J E W N E J ,  widowiska w Te- 
ntrach Warsz: nie będą dawane aż do dalsze, 
go rozporządzenia. Zapowiedziana na dzień dzi- 
siejszy zabawa w Ogrodzie R e s u r s y  K u p iec -  

* odłożoną zostaie do dalszego ezasn.
K. Hr. W . zważaiąc i e  zw ykły  sposób dawania 

Jałmużny ie b r a k a m  na smętarzn, nieodnosi  czę- 
stokroć p o ż ą d a n e g o  celu, nadesłał do Sklepn nho- 
R'«h na korzęść In-tytutu War: To: D o h : z ł . l 0 0 .  —

K o m ite t  w sp a rc ia  N a d w iś la n .  Składki dla 
nadwiślan po dzień wczorajszy do kassy Komitetu  
wniesione, wynoszą z łp .  6 7 ,1 4 7  gr. 24 .  W do- 
ma na Ordynackiem i w Koszarach Sapieżyńskich  
nocowało osób 9 4 .  Wczoraj wlled:Knrjrra złożono  
dla Nadwiślanod Właścic iela domu Nr 2 5 8 ,  z ł .  10. 
—  R a n k  P o lsk i  ogłasza, te  w dniach 12/ 2 4 , I4/26 
i6/*8 i i 7 / 2 9  Sierp: r. b., tudzież dnia 2 3 g o  i 24go  
Sierp: (4go  i 5go Wrześ:) r. b. zaczyoaiąc od go  
dżiny 10 tej z raoa, odbywać się będzie w Banku 
Polskim  w obecoośri Komisji Umorzenia D ługu  
Kraiowego i Delegowanych od Komisji Rzą: Prz>: 
i Skarbu, publiczne posiedzenie w celu włożenia  
do kół numerów O bligóa  Skarbowych czteropro-  
centowych, przez losowanie  umorzyć się  maiących; 
samo zaś losowanie będzie miało miejsce w d. 29m  
Sierp: (1 0  W rześ:) r. b. od godziny 1 0 tej z rana 
w temże miejscu. W ice .P rezes :  Radca Stanu, 
B. IV iep o ko jc zyck i.  Za Narz: Kanctl: K u p isze ń sk i.  
—— D o  Składu nut muzycz: Fr: S p ie s s  i Sp: przy 
ulicy Senatorskiej N r o  4 6 0 ,  nadeszły nowe La- 
b itzk ie g o  W a lce ,  pod tyt: ,,Cliarlotteu- W alicr ,” 
o f i a r o w a n e  J .  C .  W . Wielkiej Xiężnie I I k l e NIK 
ułożone na  fortepjan, dzieło 9 6 ,  z ł.  3 .  Tegoż,  
W iedeńsko-Czeskie ,  K o le jn o - ie la zn e ,  3 Polki,  na 
sam fortepjan, z ł.  2; na 4ry ręce, zł ot: 3. —  
W  dniu 9m b. m. Pani Z a w a d z k a  utrzyrouiąc* 
Traktjernię przy ulicy Żabiej, przyrządzając obiad 
dla swych Gości,  przy rozcieraniu świeżo ugoto  
wanych kartofli, wewnątrz ieduego z nich znała, 
zła d w u z ło tó w k f  P o '.ską  z r o ł u  1812 g o .  Kar 
tołle  te kupione były  z lury na targa za Żelazną 
Bramą; w tern zdarzeniu nie podobna przypuścić,  
żeby był figiel iakirgo Sztukmistrza; pytanie, czy 
być mogło, aby znajduiącą się  w ziemi dw utło .  
tówkę, mogła przyswoić natura. W ypadek ten 
spowodował pokusę dla obecnej K aehaik i,  która 
później starannie zsięła s ię  analizą pozostałych  
w piwnicy kartofli: mniejsze na pół ,  większe na 
czworo kraiąc, ale nic więicj nie znalazła. T ę  
dw uzłotówkę można widzieć w Drukarni Kurjera
Warszawskiego.
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Na p ow iślu  w okolicy K ozienic , powódź tego
roczna W is ły ,  wyrzuciła na ląd kloc dębowy o- 
koło 30 stop długości a 15 obwodu mieć mogą 
cy. Drzewo to iest tak czarne i«k heban, co na 
prowadza na wniosek, ie  od wieków znajdować 
się musiało na dnie rz ek i , z kąd skutkiem poru
szenia doa rzeki, prze* pęd wód gwałtowny wy
parte zostało.

A n g lja  —  Sprawa O laheiti ciągle iest przed
miotem rozpraw w dziennikach; zdaie się, iź mi
nisterstwo nie odstępuie od swoiego żądania, aby 
F ra n c js  udzieliła zadosyć uczynienia za obelgę 
wyświadczoną Panu P ritch a rd  (Pryczar).  —  Ka
pitan W a r n e r  zbiia pogłoskę iakoby swoie wy
nalazki ofiarował na sprzedaż obcym mocarstwom. 
—  Pożar wybuchły w M a n sz-s trze  w nocy 5go 
b. m. zrządził szkody na 40 ,0 00  dukatów. —  
~W H o jti  od czasu prezesostwa Jenerała Gue.r- 
rier  (Gerje) pozornie spokojność zdaie się przy
wróconą, lecz nienawiść między M u la ta m i a M u 
r z y n a m i  co chwila gr. źn ie jsza .—  Król Franc: 
spodziewany iest w połowie Wrześ: w W in d so 
rze ; L o n d yn u  nie ma zwiedzić; mówią, iż będzie 
Ojcem Chrzestnym nowonarodzonego Królewicza, 
ale prze* zastępcę. — Hrabia N esselrode  12go 
b. m. wyicchał do B rig h to n  (Brajta)  dl* używa
nia wód morskich. — Sędziowie 2go Września 
s łużą izbie wyższej sprawozdanie co do prośby 
O konela  o kasację wyroku —  Przy w.yspie Jer
se y  Ig o  b. m. rozbił się statek, 12‘stu ludzi u- 
traciło  życie. —  Chan Bochary zatrzymuie Mi
sjonarza W o l f f  w niewoli pod rozmaitemi pozo
rami. — Korrespondent dziennika Czas doniósł, 
iż  Francuzi narzucili swoią opiekę Rzeczypospoli
tej D om in ikańsk ie j i armatami chcieli ią ustalić; 
w  tejże Rzeczypospolitej wybuchło z tej przyczy. 
ny  powstanie; ob»ód Cibao og łos ił  się osobną 
Rzecząpospulitą.

Be.lgja. — Xżę P ru sk i I Igo b. m. przybył do 
B 'u x e l l i ,  i niebawem udał się do Lake.n * od 
wiedzinami do Królowej Belgie:. K ról bawi w 
A rd e n n a c h .  Xżę P ru sk i  nazaiutrz wyiechał do 
O stendy.

F rancja . —  Parostatek A ch ero n  (Aszerą) opu
ś c i w s z y  O ran  4go b m., 7gn t. m. przybył * de
peszami dla Rządu d o .T u lo n u .  Marszałe* Bu-

g e a u d  (Biużo) miał polecić X<in Joinville (Żuę* 
wil) obsadzić Tanger  i M o g a d o r  po upływie ter
minu wyznaczonego Cesarzowi MarokoTi.sk: w no
cie ostatecznej. Marszałek »e swoirj strony na cze
le l i s t u  do 15,000 wojska pr» yspntabiaf się 
kroków zaczepnych- Deprsza t-legraficzna przysła- 
na do T u lo n u  zawierała rozkaz do w ysyłk i 3ch 
okrętów linjowych w dniu 8ym b. m. podobno do 
Tange.ru. Wice-Admirał C asusie  (L asys) ,  któ
ry iuż raz dowodził przy br*eg»ch Afryki, wyie
chał z P a ryŁ a  i głoszono, ie  obejmie dowództwo 
nad zjednoczoną marynarką fiancuzką w ciaśni- 
nie G ibra lta rskiej. —  Wiadomości zaspokaiaiące 
przywiezione statkiem G reguar , wywarły w pły* 
mało znaczny na giełdzie p-ryzkiej, ponieważ do
wiedziano s i ę , i i  Cesar* M a ro k a ń sk i nie p r z y  
ią ł  noty ostatecznej, ale tylko myśli o odwłoce- 

Ohawiaią się, aby w razie wybuchu wojny %i\la‘ 
rokiem , ilota aogieb nie przyięła postawy groźnej 
przeciw Franruzom .—  Wypraw* do Fez zdaie się 
być niepodobną do wykoneni- z powoda zbytniej 
od ległośc i .—  P. H ennequ tn  (Henekę) Sekretarz 
prywatny Pana G uizot (Gizo), wyiechał z depe
szami do L o n d yn u , p<*dohn» w  przedmiocie spra
wy O taheiti. —  Xżę Z ugw il zawinął z swoią fl.w 
tą do T a n g eru  30gn z. m. Xżę O skar Admirał 
marynarki szw edzko-nortvegskiej, został iak naju
przejmiej powitany przez władze w G ibra lta rze■ 
—  Rada osadnicza G w a d a lu p y  i tym razem zakoń
czyła swoie posiedzenia uchwałą, iż nie m-'ina my- 
ślic o zniesieniu handlu niewolnikami.—  Monitor 
12go b. m. o g łos ił  dosyć zaspokaiaiące depesze 
z  M aroko . Maią c a s tą p ć  układy z Francuzami. 
W  T ulonie  odebrano wiadomość o upoważnieniu 
Baszy w L a ra sz  do układenia się z Fr*ncją a na
wet z Hiszpanją. Xżę Zuguril otrzymał tę wia
domość w chwili, gdy statki francuikie miały przy
stąpić do atteka. —  14 letnia rocznica wstąpienia 
na tr  >n Króla L u d w ika  F d ip a , była obchodzoną 
w zamku N eilli świetną ucztą familijną. Z tychże 
okoliczności K ró l  zamienił na lOcio-lctoie wię
zienie karę wygnania wymiertoną Janowi Jarasse  
(Ż -ras ) ,  zawikłanemu w spisku K w eniseta . —  Pa- 
ryzka gazeta codzienna  utrzymnie, i/. Pan Gizo 
wzbrania się zadosyć uczynić żądaniom A n g /j i  
w sprawie O ta h e iti.—  Minister spraw s e t o .  na
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^dan ie  Rady municypalnej w T alie  (Tiul) ,  kazał 
Ł*mknąć tameczny klasztor K arm elitek. —  Sąd Po- 
licji poprawczej skazał słynnego F id o cq  ( W idok) 
Wydawcę „prawdziwych taiemuic P a ry ia r,”  za o- 
krlgi w tenize piśmie zawarte przeciw pewnej ka- 
'*iarni paryzkiej, chociaż z nazwiska niewymienio- 
“ej, na zapłacenie 500 fr: wynagrodzenia właści
cielowi kawiarni, 100 fr: kary pieniężnej, druk*, 
rza na 25 fr: kary i obu na koszt procesu. —  X żę 
Ż ugw il Ig o  b. m. dał na okręcie S u /r e n  w przy- 
Stani tangerski- j ucztę dla dowódzców marynarki 
innych narodów. — Baronowa P igno l (Piniol) 
w sposób okropny postradała życie; świeca zosta- 
wtona przy niej podczas gdy Baronowa spała, za
paliła iej suknie i mimo spiesznego ratunku w kil
ka godzin nieszczęśliwa umarła. — Margrabia DaU  
m a r ji  P ose ł  w B erlin ie  wyiecbał na miejsce swo- 
iego urzędowania; zaś Baron B cu-go ig  (Borgnę) 
P ose ł  w Bawarji, przybył do P a ry ia . — E g ip 
ski parostatek B eszyd  7gu b. m. zawinął do War- 
sy lji  z H u ss-jnem  Beieui Synem M eh m c d a  A le -  
go  i A chm edem  Btiem synem Ib ra h u n a  Baszy; 
w orszaku tych X żąt znajdnie się 36 młodych E- 
gipejtn z najznakomitszych rodzin przysłanych od 
Wice-Króla do Francji na wykształcenie.

H iszp a n ja . Mniemaią, iż za powrotem K ró
lowej do M a d r y tu  nastąpi zmiana miuisterjalna, 
i  ie  utworzy się nowy g«bin<t pod prezesostwem 
Pana M a r ty n e z  de la  H oża, obecnie Posła  w Pa- 
ryŁ u . —  Korespondent zng: donosi z B arce lony  

Królowa Izabe lla  eiągle ir s t  s łab ą ,  i  że od 
6cin dni wcale nie opuszcza pokoiu.

N i e m c y . —  Król P ru sk i  z rodziną Cesarza Au-
słrjack; J3go b. m. znajdował się w t e a t r z e  dwor
skim w S z c n b r u n n .  —  W Berlinie  15go b. m. .a- 
no, odbyło się uroczyste otwarcie przygotowywa
nej od k i l k u  miesięcy w y s t a w y  p rz e m y s łu .  Obe
cni temu byli wyżsi Urzędnicy rozmaitych mini
sterstw, władze, oraz wiele osób, znanych pod 
względem l i t e r a t u r y  i przemysłu. Minister s k a r b u  

miał stosowną mowę do zgromadzonych właści- 
dę li  f - b r y k ,  na którą odpowiedział w krótkich s ł o 
wach M i n i s t e r  w o j n y .  Pote,n D»sNpiło zwiedzenie 
wystawy, odznaczaiącej się t a k  doborem przedmio
tów, iako też i ich rozłożeniem. —  Donoszą z B er
lina  : „S łychać , ż« Ministerjum wojny iuż wyda

ło  rozporządzenie, U w alniaiące o b r o n ę  kraiową od 
wielki.h w prowincji Pruskiej odbyć się mających 
manewrów. Powodem do tego postanowienia iest 
panuiąca obe' nie w nizinach prowincji tej okropna 
nędza w skntku nadzwyczajnych pow od z i .—  Król 
P ru sk i C e s a r s k o - Anstrjackiego iener: Konsula Ba
rona A. S. R o tsz ild  nad Menem, i Barona A. X . 
B o tsz ild  w Londynie, mianował Tajnemi Radcami 
handlowemi.

T u rc ja . __ Za wstawieniem się P o r ty  W  U-
c zy c z  i P etroniew icz  otrzymali pozwolenie wró
cić do Serwji . —  I l -  ta turecka złozona z 7miu 
okrętów i 4ch fregat odpłynęła z brzegów Sy- 
r j i  do T u n elu . Flota fraoc: na morzu Sródziem: 
miała otrzymać rozkaz stoczyć bitwę z tnrecką, 
aby ią zmusić do oddalenia się.

Rozm aitości. —  Sławny Artysta opery D iu-  
p re  nabył od P. A g u n d o  pałac wartości 300 ,000  
fr. za małą summę i dożywocie 2 0 ,0 0 0  fr.; w sku
tek śmierci Pena A g u a d n , Śpiewak małym ko
sztem iest teraz wł»ś-icitlera p ię tn-go  pa łac u .—  
W edług  Lipskiej gazety muzykalnej, kraiDa w ło 
ska posiada teraz tylko trzy Prim e D onne  pier- 
wsiego rzędu : T a cch in a rd i (Ttcz inardi) ,  T a d o - 
lin i  i Frezzoliniy  inne są za granicą; t-kże i cel
niejszych Śpiewaków ledwo kilku dzienniki mu
zyczne wymieniaią. — W przeszłą Niedzielę, na ko
rzyść dotkniętych powodzią mieszkańców K ra ko 
w a  i O kręgu , Pan /u l jan  S te in , znany niemiecki 
Improwizator, wsparty przez tsmec»nycl« Dille- 
tantów muzycznych, przedstawił wielką improwi- 
Zatorską muzykaloą A k a d e m ją ,  w sali P . Rudolfa 
S tr jn ke lle r . —  W ieduej z gazet niemiec: znajdo
wało się niedawno następuiące doniesienie: „ P rzez  
gwałtowne wyłamanie drzwi, skradziono W ierszo
klecie N. dw ieTraiedje  i ieden Poemat. Nieznani 
sprawcy tej kradzieży, iuż są u k a ra n i .” —  W ob
wodzie R orno  w pustyni Z ihara ,  istnieie zwyczaj, 
i e  każdy przywłaszcza sobie dzieci, k tóre  zdaią 
się mn podobne do iego samego. —  Dziennik 
a m eryka ń sk i donosi: Mieszkaniec w B oston  ma 
deskę malowaną, tak doskonale naśladuiącą mar
mur, iż k-żdy ią za prawdziwy marmur uważa; 
położono ią na wodę i zatopiła się ; woda da
ła  się także ułudzie.
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PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
X ż ę  Ogiński Jerem: Szamb: D w ora  J .C .K .M . * P e 

tersburga; Papuziński Anto: Sędz: Krymin: z Płocka;  
Ciągl ińsk i  Sewe: Radca To:  Kred: z Siedlec; Krysz-  
tofowicz  Konst: Radca Koleg:, z Krakowa; Jasiński  
Aug: Dz: z Rozwadówka; Kisielnicki Maur: Dz: z W i-  
łanuwic; M oszkowski Aug: Dz: z Rybienka; Zembrzu- 
•k i  Ant: Oby: zBrzozowa; Domaszewski Pr: Oby:.

DOI1KSIE9IA.
Z a rzą d  F a b ryk i Powozów P iotra  Steinheller, 

zawiadamia interesowane Osoby, iż tutejsza Fabry-'  
kn potrzebuie w iak najkrótszym czasie, następuią- 
r.e gatunki D R Z E W A  pow ozow ego ,  a mianowicie:  
S PRY CH Y dębowe suche z młodych dąbczaków ł u 
pani;, każda Sprycha powinna być prosta bez sęków,  
trzymaiąca łokc i  l ’/»  d łu g o śc i ,  4 i 3 cale grubości.  
D Z W O N A  ies ionowe, zdrowe, suche, kop 200, nie- 
sękate, trzymaiące 4  cale grubości . Maiący zapas 
p o w y ź  opisanego gatunku Drzewa, z g ło s ić  się raczą 
do Zarządu pomieuionej Fabryki przy M łyn ie  P a
r o w y m , gdz ie  bliższą wiadomość otrzymać mogą.

J. RollojJ.j Zawiadowca.
RONA posiadając ięzyk  fraucuzki i niemiecki,  ż y 

czy wejść w t»ki obowiązek; osoby potrzebujące, ra
czą się  z g ło s ić  do Hotelu Saskiego .

Dzierżawca P O L O W A N IA  w  dobrach 
Służew iec  z przy leg łośc iam i Z b o r z ,  Pa  
l o c h ,  G o r z k i e w k i  i P e r y ,  z a w i a d a m i a  
M y ś l i w y c h  i A m a t o r ó w ,  i ż  n i e w o l n o  p o 

l o w a ć  w tych D o b r a c h  p o d  u t r a t ą  f u z j i  i p s ó w .  Gro
mada ma sobie polecone,  ażeby w powyższych  miej - 
scach strzelającym, odbierali fuzje, za co sobie maią 
przyrzeczone po Rsr. 10 od każdej broni, gd y ż  D zier
żawca nikomu nie udziela pozwolenia.

Zawiadamia s ię  niniejszem, iź w dniu 14 (26 )  S ie r 
pnia r. b.,  począwszy od godz: lOtej z rana i w dni 
następne, w domu przy ulicy Freta  Nro 280, w  sklepie,  
sprzedane zostaną przez publiczną licytację więcej  
daiącemu, za gotow e pieniądze, następujące przed
m ioty, a mianowicie:  C U K IE R  na g ło w y  w małych  
partjach, różne T ow ary  kolonjalne, Kawa, różne Ko
rzenie, Arak, Oliwa, W ino  różuego gatunku ną butel
k i ,  Papier , R y ż ,  R y g a ły  sklepowe i L igary p iw ni
czne, różne M eble ,  oraz sprzęty gospodarskie i t. p.  
przedmioty, a to n iezawodnie.— Syndycy Tym czasowi  
Massy upadłości Antoniego M ierzejewskiego kupca.

J ó ze f  B y s tr y .  Franciszek Rejch.
Pewna Dama,maiąca Paszport  do P A R Y Ż A , pragnie 

przedsięwziąść podróż tę wspólnym kosztem. W ia  
domość powziętą  być może przy ulicy Dziekanka pod 
Nr 2668, obok Karmelitów, na 3m piątrze, n Mar
grabiego.
_ W  domu Krzem ińskiego pod Nr 1630 od ulicy  
Żurawiej, i e s t  d o s k o n a ł y  S T A N G R E T  ruski,  k t ó r y  
przez kitka lat z o j m u i ą c  się t y m  obowiązkiem, o k a 
zał nie ty lko najlepsze prowadzenie się ,  lecz i do 

kładną znaiomosc służby; życzący go prźyiąć,  raćzy 
się  z g ło s ić  w tymże domu na 2gie piątro.

Dzierżawca opłaca polowanie z 
mionki,  ą Amatorowie poluiąc na g ruIł* 
cie Kamioukowskim, tłumaczą się nif '  
wiadomością; ostrzega się  każdego,  

niewoluo P O L O W A Ć  na Kamionko, leżącego w E* 
konomji Warsz: Części  lej ,  pod utratą fuzji i Ps3i 
dopilnowania  tego.  ludzie miejscowi maią przekaz-  

Dnia li) b. m. z południa, przechodząc t*‘ 
l i j f ,  .• li>ą Graniczną, zgubiony został PULJA'  
fjfe-w-r . R E S ,  w którym znajdowały się  różne r»* 
chuulsi, nikomu do użytku n ies łużące .  Ł a s k a w y  Zna' 
lazca raczy, go oddać na rogu ulicy Królewskiej;  
do Sklepu Ż elaznego, za nagrodą z ł .  20.

Ktoby sobie ż y c z y ł  umieścić U C Z N IÓ W  na stan
cji i stole,  przy opiece rodzicielskiej i wszelkim do
zorze lekcjach prywatnych i korepetycjach ,  raczy 
s ię  z g ło s ić  przy ulicy S to -K r 2 yzkiej  Nr 1342, blisko 
Gimnazjum, w domu Stolarza Franka na dole; t a m ż e  

i dla Osób dorosłych  samotnych, osobne Pokoie ,  * 
wszelkiemi wygodami są do naięcia. W  lemże miej
scu znajduie s ię  OSOBA, posiadaiąca w wysokim sto
pniu Śpiew i M u zyk ę ,  któraby pragnęła  ulokować  
s ię  za stó ł  i stancją.

K ARY O L KA mała, z urządzeniem na iedne- 
go lub dwa konie,  na leżącem resorze,  na- 
der mocno i zręcznie zbudow ana, tak do 
iazdy miejskiej  iak o też i na w ieś  zdatna, 

iest  do s p r z e d a n i a  za dukatów 22. Bliższa wiado
mość na Krak -Przedm: Nr 372, u Struża Jaua.

Znalezioną S & U R Ę  surową, można odebrać *a u- 
tTowoduieniem pod NI' 2794 lit: A.

Cztery K O S IE ,  2 gniade i 2 skaro-  
gnta.de z Podola, są do sprzedania za 
cenę umiarkowaną. W iądomość w H o
telu Niemieckim, u Szwajcara.

KSIĄ Ż K A  Legitymacyjna należąca do Fabrykanta  
Leopolda Hincz, zaginęła. Znalazca raczy "oddać 
do Komisarza Cyrku łu  Igo  Policji  W ykonawczej .

Z ł .  g o  nagrody za zw rócen ie  do  H o te lu  W  ileń ' 
skiego pod Nr 22gi, zagubionej dwttocznej LORYNK-  
T Y , oprawnej całkowicie  w perłow ą macicę, znajdu
jącej s ię  w futerale koloru bronzowego.

D 11 (2 3 )  b. m. o godz: 10 rano, w Warsz: przy ul: 
MuUrski -j i róg  Furmąriskr pod Nr 2705, prawnieza-  
ięte  Ruchomości iako to: Bufet, S to ły ,  Samowar, P or
celana, Kantorek, Lustra, S z k ło  różne, Firanki i t p., 
przez publi: licy tacją sprzedane będą — A O siń ik i , K.

Dziś rano c iep łastopn i  10. Wczoraj w połud- 16
T E A T R Y , iak wyżej doniesiono.

Jutro u M alew skiego  przy ni: Bednarskiej, na Śnia
danie : Karp, Szczupak, Lin, Okoń, W ęgorz  z sosom 
Jnb smażony, Zupa rybna i rakowa, Naleśniki faszero
wane, Szarlota z iabł-ek i gruszek, Grzyby,Raki, etc.


